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Przyjazd Naczelnika odroczony U

Ataki bolszew. wszędzie odparle!
Dolary i marki polskie. ; Przylzzd NaszeMiks Paftsfóra oćroczoe?*

(O d  naszego warszawskiego korespondenta).
W arszawa. 16 1 stopad*.

(A ). Opowiadają sobie na ucho, że pomiędzy 
p. Ri.ińskim, a p. Paderewskim wybuchło niepo
rozumienie. Nieporozumień «  na tle wydatków  ze 
skarbu państwowego.

A  mianowicie p. Biliński, obemwljąc ministe- 
ryuin skarbu, zażąda? zn esienia t. z w . autononr.i1 
finansowej wszystkich ministrów. Wiadomo, “ie  
przed jego nom nacyą każdy minister w ydaw ał na 
swoje minLs-teryum tyle, ile ztchJał, stwarza! ta
kie posady, jakie uważa? za stosowne, a nawet ro
bił na własną rękę zakupy w  kraju i za grranicą, 
Następstwem takiego błędu finansowego był zu
pełny chaos. Niedobór skarbowy w zrasta ! Każdy 
nikiister bowie-ni uwalał, że jego mim-starymn $eet 
w  grunce izeczy  najważniejsze i że w i  datki, 
które on robi są tak di.a dobra państwa i obyw a
teli użyteczne, że bez nich państwo nie mogłoby 
rsuleć. Pan B I ński jako stary praktyk budżetowy 
w idział właśnie w  tej samowoli i w  tej dowolności 
poszczególnych nrnistrćw ró w n e  źródło złego. 
O św iadczył zatem, że teik: skarbu tale długo nie 
przyjm ie, copóki m inistrowie nie zgodzą się w  
sprawach finansowych podlegać kontroli i zezw o 
leniu ze strony m nistra skarbu. P rzysta ł »a  to i 
pan Paderewski.. Teraz eta i podczas pobytu w  
Paryżu zaangażował on podobno jakiegoś Am ery
kanina jako doradcę w  sprawach przemysłowych i 
handlowych. Ó w  Amerykanin ma otrzym yw ać 
kolosalną ipensyę, pensyę 720 tysi mk. rocznie, 
czyli 60 tys. mk. miesięcznie.

Istotn'e, w  walucie polskiej suma 720 tys. mk. 
rocznie robi niesłychanie imponujące wrażenie. 
W  gruncie rzeczy  jednak nie po winniśmy zapomi
nać, że ów  zaangażowany doradca jest ameryka- 
nitiem ł że na swoje wynagrodzenie p trzy  on 
nie ze stanowiska Polska, który owe piejrądze 
będzie późn ej w ydaw ał sv Polsce, lecz ze stano
wiska amerykanina który powróci do swojej oj
czyzny i tam, w  gran'ca cli Sta1 ów  Zódnoczonych 
będzie w ydaw ał piemadze zaroł>'one w  Polsce, 
Heż to jes.t 720 tys. mk.? Jest to 12 tys. dolarów. 
Pan Paderewski tedy istotnie za tanie pieniądze 
zaangażował doradcę w  sprawach handlowych i 
przem y słowy1 ch gdyż dobry doradca w  taktoh 
sorawach nawet i w  Am eryce mógłby śmiało żą
dać ćw ierć mil'ona dolarów.

(Dalszy c:4g na <*r. 2J-

L w ów , 20. Ustcmec*
Ze  sfjpr wojskowych dowiadujemy sle, że 

przyjazd Naccelnixa państwa do Lm owa został 
odroczony. S<*Io się to w yłączn ie z  polecenia le
karzy, k tórzy obawiają się, aby portyóż Naczelni
ka p  ństwa 1 ndzirf w uroczvs.ościacn nie wpły
nęły ujemnie na seaa jego zdrow ie, mocno nadwą
tlonego wskmek prżebj tej św ieżo ciężkiej Influ
enzy. Lekarze « # i i 4 ^ c j r  k le c ili Naczelnikowi

państwa nie emsezczać pokoju pree* era* dłnżwy, 
a to cJŁo zapobieżenia możliwej reoydyw le. Naczel
nik państwa przybedeie « *  L w e r a  w tenainie pó
źniejszym, któr-r^o Jednak ebecnSe ?re»zeze a n t -  
czyć nie można. Naczelnik państwa w y r fa ! d *  
L w ow a  sw ego adiiit ntfl celem podeiękowaaj* 
wst;ysfk,« !  mieszkańcem L w ow a  1 Kaadłeb w ! >-* 
poczynione przysotowaMłe,

Ataki n!ep.zyjacielsk<e w rejonie Lepią odparte!
I S L o  o a ia L ła .!  'Ł

W arszawa, 17. itsropzdfc. 
r ront fltew^o-blałoruski: W  rejonie K ra s a w 

ic! j ^oiocka pnzep,, owadziły na.sze oddziały kiltki

W arszawa, 18. Iistopaća. 
Tront Utęwskó-hinloruskl: Ni5fHzyj*c>el poua- 

w li w cisga du li wczorajszego zacłęt* ptaid w  r«-
udatnj^ch wypadów, mszcząc tory kolejowe na Jonie Lepla. Atak) zostaiy z  W i^Iansf w re ia * ! dlii 
północnym brzegu Dźwir.y. W z ęto przytem  stu- nieprzyjaciela odparte. Również « *  o icM cu  jtede- 
kiłkudziesięciu Jeńców, Jeden sztab pułkowy, 3 skim na •połudne^ad Pffrpeći prowrdzśł ime»>-Ky- 
działa i 5 karabinów maszynowych. Nieprzyjaciel j* c e ł  w kilku miejscach ataki, M > U  JcAnk w  wal- 
Łonowi! dnia w czw aiszego  ataki w  rejonie Lcpla ce ws*ęd'zie odrzucony.
I na północ od jez io r* Plellk, rttakl ras ta/' jednak 
odparte z  wlelkienii dla nieprzyjaciela stratami. 

Front w o liń sk i: Scokój.
ffa lłw .

Front wołyński: Spokój.
łiallar.

P R Z E M Y C A J * NA L IT W Ę  ŻO ŁN IE R ZY 
NIEM IECKICH.

W lino, 10. listopad*.
(P A T .) Na pograniczu Prus wschodnich i L i

tw y  działają gęsto rozrzucone biura werbunkowe, 
które pod pokrywką werbowania ochotników do 
Freicorps przemycają rta L itw ę  w ldką liczbę żo ł
n ierzy niemłecktoh. Zdemobilizowany pułk pie
choty niemieckiej z Torunia przeszedł w całości 
pod pozorem dezercyi na L itw ę. Oddział ten w  
Taurogach kompletnie uztopjor.o i wyekwtoowano
i rozdzielono między wolska niemieckie, stojące r,ą 
linii Taurcgi— S z.w ie .

ŻOIN1ERZE L IT E W S C Y  G R A B IĄ  P O LA K O W .
| W liiio, 19. listopad.-.
, (P A T .) M imo zapewnień rządu kowrłeńskiego 
r le  udaje mu się powstrzymać grabieży i rabun
ków  mienia Polaków na Litwie, Napadami kierują 
byli urzędnicy niemieccy, którsy d*h> tiużą L itw i
nom,

Ą L IT W IN I M O B ILIZU JĄ  SIE,
W ilno, 19. li-topads, 

(P A T .) Rząd kowieński ogłorfl mofeUkacyę 
starych żołnierzy do lat 45. '

S Y T U A C Y A  F IN A N S O W A  R Z A P U  KO VTEN- 
SKIEGO C O R AZ GORSZA.

W ilno, 19. listopad?. 
(P A T .) Sytuacya finansowa rządu kowieńskie

go pogarsza się córa* bardziej. Z tego powodu 
piuiujc ogólr.e, wielkie rozgoryczenie,

U CIECZKA E X -PREM IERA  LITE W SK IE G O .
Wilno, 19. listopad*. 

(P V T .) Organ olmześcijańskich domokratów li- 
'ewskioh „Larsw e" twierdzi, że b y ły  premier SU- 
zew icz Ra posiedzeń u T *ryb y  me mógł się w y  

ut, aczyć  ̂ uraM! i >. im >i.o. -. v e; vń.p . Bz enjł 
podaje, te  S lezew ics we tern h ie i ju e h i  Tarybv 
mnknąl zagranioą



Str. 2 .C1AZETA PORANNA**. M. ■* 0

Tak! samo f wynagrodzenia całego naszego
dola dyplomatycznego w  waluc e polskiej docho
dzą do fantastycznej wysokości. Dość powiedzieć, 
te  seikretarz konsulatu (polskiego w  Kanadzie bę
dzie pobiera? mies ęcznie 18 tys. mfk. W  walucie 
ameryfkańsk ej .przecież jest to slkromna suma ,300 
dolarów miesięcznie, a w ięc suma, za którą w  Ka
nadzie *  trudem można się skrom ne utrzymać.

Tutaj Wtrącę, jakkolwiek to do rzeczy nie 
należy, opis faktu, który p W e ,  że owa różn - 
ca międizy walutą amerykańską a walutą po’ ską 
czasami obywatelom polskim wychodzi r.a ko
rzyść, W  jednem z  nras-t Gal cyi wschodniej ubo
ga kupcowa żydowska odebrała, przed .pani ty g o 
dniami zawiadomienie, że w  Stanach Zjednoczo
nych umarł jej syn, który ubezpieczył sv. -je ży
cie aa jej korzyść na sumę 15 tys. dolarów. O be
cnie ta osoba jest nid!'oneriką w  calem znaczeiru 
■tego słowa, gd yż  owe 15 tys. dolarów zmieni ona 
na korony. Proszę sobto samemu wyltoryć. ile 
.m ion ów  koron otrzyma ona teraz za 15 tys. do
larów.

R zecz  prosta, że z b !egiem  czasu te fa n ta sty 
czne sumy, które państwo polskie musi wypłacać 
awołro funkeyonaryuszom zagranicznym , zaczną 
się znwtojszać. D.zto!* ” jednak tw orzą  one n iesły 
chane oboiążetoe budżetu <poV<iego. Nic więc dzi
wnego. że d. .SHtoiY-c k rz y w i s?e n aw et i w tedy. 
gdy p rezy d en t m in istrów  angażu je doradcę ame
rykańskiego za  oe «sye  w  Am eryce bardzo skro
mną, 12 tys. dolarów rocznie.

«•*alendarium obrony Lwowa
?0. L IS T O P A D A  1918.

Ranek 20. listopada będąc trzecim z rzędu, w  
którym mieszkańcy, budząc się nie usłyszeli mo
notonnego hfukn armat, upewnił id 1, w  przekonaniu, 
że rozejm zostanie przedłużony, aż dp rozstrzy
gnięcia sporu przez Kongres Poko jow y w  P -ryżu . 
Przekonanie to miało swe źródło w  pomyślnym 
przebiegu obrad w  Izbie handłowo-przemysłowef, 
w  których po raz p ierw szy brał udział delegat 
francuski, por. Yilaime przybyły św ieżo  z Jass, 
celem poczynienia kroków dla złagodzenia sporu 
polsko-ruskiego. To też ostólnem zdziwieniem 
przyjęli delagaci polscy naglą zmianę ruskich 
przedstaw leieii konferencji, k tórzy w czora j je
szcze jaknajusilniej prąc do zgody na dzisiejszym 
posiedzeniu właśnie w  obecności por. Yilaim e’a, 
w yparli się przyrzeczonych już ustępstw, zazna
czając, iż  uważają się za w ładzę suwerenną 'wo
bec czego mogą m ówić o rozejmis, ale bez Jakie
gokolw iek ograniczenia co do swej armii. Oburzo
ny tern por. Yilaime, ośw iadczył im, iż samostano
wienie ir rodów nie jest równoznaczne z gwałta
mi i mordami, jak to Oni sobie wyobrażała.

J ‘ P rzyczyną tak niespodziewanego rozbicia się 
j rokowań ûgodowych b jrfo, tź delegaci ru^cy o- 
j trzymali wiadomość o nadeszłych posiłkach ukra- 
| ińskich w  ilości około 2.000. częścią rogatką 
j Łyczakowską, częścią zaś od strony Persenkówki. 
i Spodziewali się oni, przy tej pomocy opanować 
| nazajutrz miasto, nieprzewiduiąc, iż równocześnie 
może z tymi posiłkami wchodziły z drugiej strony 
L w ow a  w  jego m-utry oddziały odsieczy pułk. To - 
karzewskiego.

Zakończeniem uroczystości był hymn „Nie «®i»-
cim zieimi", odśpiewany ze sceny.

P rzez  cały dzień zbierała młodzież datki 
rzecz  rodzin po poległych uczniach.

Cseść ticsmom-bohaterom!
św ięto  lwowskiej młodzieży. —  W  kościele. —  Uroczysta akademia. —  G los przedstawiciela 

młodzieży. — Imieniem wychowawców. —  M»w a reprezentanta wojskowości.

L w ów , 20. listopada, i Dembowskiego, delegacye gron inauczyctelsJcIcłi, 
Orlętom. -dyrektorów -szkół i t. d.

( m )  Uczniow i-żołn ierzom  pośw ięcony b y ł1 Na tle srebrno-ptórego w ła  i barw  narodowych 

teied wczorajszy. Uozntowi, który lepiej od -nie
jednego z dojrzałych zrozumiał wołau-ie. chwili i 
rzuciw szy książkę i drewnianą szabełkę, chwycił 
karabin -prawdziwy i poszedł na m ury Lw ow a , w' 
blasku granatów i w  dymie pożarnym zaświad
czyć -krwią własną, że oto jesteśmy i nic ustąpi
m y! I połata się k rew  imłody-ch o-rlą:, k tóre wsijtól- 
nto z lwami legionowymi, z obywatelstwem  
wszystkich warstw’’ i garstką bobtot-żołnierzy sta
nęły na straży polskiego grodu, by trud listopado
wych nocy uwieńczyć jego wyzwoleutou.

M łodzież Lw ow a  — ta młodzież dzisiejsza, o

zarysow ały s ę ma scenie mundurki uczniowsiktó i 
bluzy żrcłniorskie. Chór młodzieży „H arfa” , w  któ
rym wystąpiło wielu młodocianych obrońców 
Lw ow a , rozpoczął pregrain odśp!cwan‘-ćm pobu
dki. Ósmoklasista p. DeŚmltng i-miemem m łodzieży 
oddał l ic ©  małymi bohaterom, za ich czyn, godny 
tradycji przodków : krew  przelana, m ogiły pole
głych tey ojców i marek św iadczyć będą p o 'w ie 
ki, że ule damy L w ow a  na pastwę dziczy.

Pro f. W olańczyk zesiav.1l dzieję walki w  imię 
idei wolności, przeć w  której od szeregu lat wal
czy li Niemcy, występując przeciw  narodom, re-

Jrtórej niejednokrotnie wątpio-no, czy li .potraf; być prezentującym w  Europie najst.nieł te hasła wof-
” * ’ ' Francuzom. Ody powalona

sto na now y czyn zdra-

ktorej nicyyułiiwArouwe w<|iawiuu, vu.ru ^
ze  sip&żti i granitu, iaiko rycerscy przodkow ie, ^da- • n o s o w e , Polakom  i Fr 
ła  egzamin czynu i w o li i okazała, jaką drogą pój- Potęga teirtmisKa 'Zdobyła

na, \wóc0i mocniejsi i dofrzalsh iz nkzatartwn Jowiszy cześć bołowwScom 
wspomnieniem w d uszy , jak w śród  św istu t a l  pa- m ó w ca , że u zy sk aw szy  w olność zew nętrzna, s to - 
dasli ara placówkach weseli tow arzysze chloipięcych czyć  -wusrmy w alkę o wewnętrzną woir.ość^ o  czy- 
zobaw  ; s to ść  sumłento, o uczciwość społeczni’ duszy. Dzle-

W ięc  wielką była chwila, gdy m łodzto^pol- |d * 1:f6re ^ « , ’5 cz y }y  ^  Fołsiki o niepodległość* ro z - 
■s&itó szkoły L w ow a  składała cześć kol egom- żcił- .pocznę dtz*ś bói o  tę wewniętr.zuą womość. Zakoń- 
nłerzcm. Chwila jakie- nigdy i nigdzie nto było. jczy ł m ówca słowami kanclerza Zamoyśki-ego, że

Żatobne nabożeńswa.
„takie będziemy mieli rzeczypspojiie, jakie ich 

! młodżi eż y d i ow/ami e“ .
Rano o godlz, 9 odbyły  się wr różnych Jcości-o* j .p0 odśpiewaniu przez ohór pieśni rycerskiej, 

łaefa i łtajĄcach szUcolnyoh żałobne Msze za_ ipOiag- .• .pr3Cmóąvił w' imieniu armii polskiej kap. Jaikćbski. 
?ych uczniów. O godz. 10 ze brała się tłumme m-łb- Wspbmniaws-zy, że oręż w  ręku m łodzieży pol- 
dzdei męska i żeńska w  katedrze na wspólne na- ^  tQ n,e n (w «,na< ^  j W0w -  napo.

żołnierzy, nauczycielstwo, defogacye w ładz i P®J-1 gjówśkl dzieci-żołnłersy? Oni sppłniii tylko surow y 
blsaJBOść. Krótkie, leoz wzruszający peine pod- Wofcec narodu i państwa — więc. ccciii-
niosłych myśli kazanie w yg łos  trs. Czearrak. ffly tylko symbol walki w iimlę wcAnaSd 4 nltip-od- 

Akaderaia w  teatrze. ległości. Część Sprawie, która kazała tai naszej
Wjpotadnike o godz. 11‘30 zaroił się łeaitr g łów - lekkomyślnej m łodzieży odotcbnąić szeroką plwsią 

ka-ml dzieci i mlodztoży. W śród nieb dostrzeg ł- olbrzyma, która paprowaidz la ich w bój po rw y - 
śtny ks. biyk. Bandurdkiego, ks. dziekana Panasia, clęstwo lub śmierć. Dziś rośnie Otoryzna w y rw o - 
delegacyę oficerów', pr&z. Rady szkol, lar aj- i de- łona. w ielka i potężna, a przewodzi Je? wielki 
legata Min. ośw. p. Sobieskiego, dra Ignacego Nacz^mk, Krói-Duch legendy w ieszczowej..

Obchód 22 listopada.
L w ów , 20. listopada, 

(m g) W obec wiadpjmąiśpi o  .odłożeniu yrrzyja- 
zdu Naczelnika Państwa do Lw ow a  program uro
czystości; 22 .listopada uległ częściowej z;r anto. 
Lwtów pragnął ®o pow itać właśnie w  tycu dniu 
.CfCzniiCy sw ego w yzw olon  a, która miałaby w te
dy ..charakter żyw iołowej, iimpr-nującej man.iesta- 
ćyi, a obecność tego. który jest symbołem ;.*ń- 
sfwowtości połskieó, na-daLby jej polityczne zarwze- 
aie, Lecz Naczolnik nie zapomn. o mieśc.e n is-em , 
i w  dnsu .jego przyjazdd, który oby 'jak najrychlej ■ 
nastąpił, monnenry te będą m iały miejsce, a dżień 
22..listopada nie powinien nic suracić ze  .swsi po
tęgi i pogody. Czcić go  będziemy z  przekonaniem, 
że myśl Naczchiiką, jest przy mas i okażemy, czem 
dla nas by to zw ycięstw o Lwowskich Dzieci.

W czoraj tin postodzemu w- sali magistratu cod 
przewodnictw-om prez. Neumanna, p rzy  vdzia-:e 
w icoprez. dra Stahla, w iceprez. dra Chłamtacza, 
;ks. k m .  Bad.-mi.ego, rekt. uniw. Hałbama, reikt. p.*S- 
tęchnlik' Matakiewicza, posła hr. Skarbka, rorre- 
zentautów wojskowości i delegatów towarzystw  
•omówiono iprrog’ram uroczysteści.

Jednomyślnie ustanowiono głów ny dzień śv,ne
tą Lwowa- 22. listopada. Z ułożonego poprz.dnio 
programu odpada pow ian ie  na dworcu, tpoiwlę- 
cenlc miejsca pod1 kościół Opatrzności i oŚcyaSne 

'pr.zyfjęda. W  sobotę 0 godz. 9 ra-no odbędą się na- 
Ibożeństwa dzię-kczynne w e wszystkich, -kościołach 
Iparafarnych, o godz. 10 w  katedrze ua-oczyste na
bożeństwo, następnie rewia wcijsk i defilada pod 
pomnlkiom Mickiewicza, w  południe poświecenie 
tablicy pamiątkowej na szkole Siecilckwiozs. Po- 
SJohsdu-iu o’ godz- 5 zebranie obrońców Lw ow a  na 
Stozcknćcy, wieczorem przedstawienie w  teatrze 
uleznitonionym programem.

W  niedzielę o godz. 12. w  po4ud",ie pośw ięce
nie miejsca pod kaplicę Orląt obok P o i  techniki. —  
Proięram będzie prawdopodobnie jeiszczc uzu,pd- 
■iT.ionjr.

(g ) Major Boruta-Splschowicz, jeden z naj- 
1 bardz ej zs&słirżrmyąh i najpo.pu’.aruie;sżycb ze 
j względu na swą v/atocz!tość obrońców Lw ow a, 
•ttie b-ędrlc mógł wziąć od* ału w  uroczystości 22 

| !ictcpada. Przyczyną tego je®?, że major Spiecho- 
w icz —  jak nas dochodzą wieści —  bierze wybit
n y  udział w  walkach na fronce wschodnim.

Z sekcyi finansowej Rady miejskiej. Na potsie- 
dzerńi t 18 b. m. sekcy* II. ticbwali ła jednogłośnie 
na wmiossz radnego Matozsrsldego (P. P. S.) po
party przez r. Feisdsteina (P . S. D.) i dr. pierac- 
kiegc (N. D.) w ezw ać na na bliższem posiedzeniu 
rady miejskie* prezydyum miasta, by bu uczczę- 
nto Naczeln ka Państwa Józefa P  łsudskiego ob- 
myśilto śpo-ik: pytn dla utrwalenia ochronki im. 
Pifsudcf’- to-goj w  cr^zum ierlj z kom tetem Pań 
zrarządzającydii tą ochronką. Na prośbę, r. M ajew 
skiego. zreferowatj e ca-ej sprawy na p!em:m objął 
r. dr. Picraćki.

Odsiecz Tokarzewskiego. Uczestnicy odsie
czy L w ow a  poć komendą pu.0t. T ia r z e w s  Mego 
zgładzać « ę mają pr> karty wstępu na areczy ■ 
•stośc: u ppor. I.ubacz-ewskięgoo u*. Sadowuk:! a
!, 18 między gwdz. 13— 15.

«

W szyscy, którzy należeli od 1— 22 Itetnpade
1918 do Kcnipanij sztabowej Nacz. Kmdy. W . T*. 
w e Lw ow ie, zgłoszą s;ę uatychm ast do s :  o  
Burczaka, Lutów, ul. Małeckiego 9. II p. 12— 4 pop.

>ł«

Na cojentarzu żołnierzy airstryaoliich, :o -  J-
skloh i ufkralńsktoih p rzy  cmentarzu Lycta.l • 
skini, Jest mogiła Eugen usza Kotowskiego, • ż-4:. 
r?;a 5 pp. \V. P . z odsieczy Lwowa, padł r>n M 
grudnia ubiegłego .roku v: watkach na Pasieka - 
Lasien cklch. W  rocznicę oswobodzeń1 a Lwza- ■ 
by leby wy-azanem zw łok ’ bohatera przenieść a 
cmentarz obrońców L w ow a , gdzie spocząłby o- 
bok tow arzyszy walkf.
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Wa’ne zgromadzenie Kasyna 
i Koła liteiac o-artystycznego.

L w ów , 20. listopada, 

(zet) Duża sala kasynowa 'zapełniła s'ę w czo
rajszego w ieczora Iicznem gronem członków  d a 
wysłuchania 'sprawozdania z  czynności za rok ub.

P o  zagaje..;u przez prezesa dra Vogla uchwa
lono przedewszystkiem w uznaniu niepospolitych 
zasług cbywatelskch  zamianować pro*, dra Eug. 
Romera członkiem honorowym, oraz uwolniono 
sekretarza od czytania protdkołu z  trzech zeszło
rocznych walnych zgromadzeń.

Sprawozdan e  z działalności za rok  ub. przed
stawił prezes. W yjm ujem y z  niego daty następu
jące: oprócz odczytów  i pogadanek urządzono u- 
iroczystcść ku czci śp. Kubań; tutaj powstała myśl 
zjednoczeń a lwowskich stowarzyszeń kultural
nych; biblioteka w zrosła o  205 dzieł tak, że liczy 
obecnie 4909 dzieł; praca nad katalogiem postę
powała stale, w  czytelni otrzym ywano stałe po
nad 30 czasopism peryodycsnych i dziennków. 
Do kasyna należało 774 cz ‘onków, czy i! o  55 w ię
cej niż w  roku 'poprzednim. Ze sprawozdania w re
szcie kasow ego okazało się, iż pozostałość kaso
w a  wynosi 23.472 koron.

P o  obszernej dyakusyi, w  której zabierali głos 
pp.: dyr. Majerski, dr. Kulikowski, red'. Fryłing, 
Traczewski i dr. V o g d  uchwalono na wniosek 
radcy Lubien'edkiego ze względu na wielkie ko
szta nip ogłaszać w yjątkowo sprawozdania dru
kiem, poczem sprawozdanie samo przy jęto  do za 
twierdzającej wiadomości, a na wniosek dra Kw iat
kowskiego imieniem komisyt rew izyjnej udzielono 
w ydzia łow i absolutoryum.

Z kolei m©c. Kamieński zreferow ał preliminarz 
dochodów i w ydatków  na rek b., poczem uchwa
lono podw yższyć w pisow e z 20 kor. na 50 kor., a 
wkładkę mies ęczną z 6 na 12 koron,

K iedy zaś również preliminarz został zatw ier
dzony, przystąpiono po dłuższej dyskusjo do w y 
borów, które dały wynik następujący: prezes d'r. 
Al. Vo<gel, c z 'o  (kowie wydziału : radca dr. J. Fran
ke, m i. K. Gąsi orawski, prof. St. Głowacki, dr. W . 
Kulikowski, Stam Kuzińslki, radca K. Lubienieckl, 
radca M. M aridow ski dr. AL Matarskl. prof. dr. T. 
Obmińsk', W ł. Reindl i dyr. M. Tarasiew icz; za
stępcy: i n i. T . Dobrzelewski, mec. dr. T . Janiszew
ski, inż. O. Piotrowski i red. St. Zacharyaswwicz, 
W  skład kom'syi rew izyjnej weszli pp.: J. B :e ’asz, 
c'-. M. 'Boziewicz. W . Kwiatkowski, <5r. A. Mała- 
czyński i dr. F. Merunowicz.

Z  D N I A .

B E Z  R Y M U .

S łopni coś czterdzieści cztery 
Oto jest najsroższa z zim,

Gdzie ją posf-ć  —  powiedziałbym^ 
Ale tu mi zamarzł rym.

Nasze miasto nie dba o to,
B y nam z pieców buchał dynt,

Bo prezydent jest —  nie skończę 
Zr.ów mi z zimna zamarzł rym

W cześniej się me postarano
0  wagony z węglem tym,

R a ;cy w g łow ie  mrją —  biedal
iPc raz trzeci zamarzł rym.

W ięc  czfesc marznie już od rana
1 w  przekleństwach trzyma prym  

Niechaj kopnie gęś — nie kończ*
Bo mi znowu zamarzł rym.

Nagi# w idzę ludzi kupę 
To  ogonek —  pchani się 2 nlnŁ 

Odmroziłem sobie —  basta 
P o  raz pięty zamarzł rym.

Nem®,

Qpa

s t o M i n h o w  p r z e m y

Zmfnny w  naczelnych stanowiskach. —  Katastro
fa żywnościowa i opałowa. —  Smutny obraz bez

pieczeństwa publicznego.

(Od naszego korespondenta).

Przem yśl, 17. listopada.

W  mieście raszem  zanosi się na ważne zmia
ny w  stanowiskach rrrczelnych. Dotychczasowy 
starosta p. Heller, który pomłmo kreciej roboty 
niektórych wrosich mu jednosłek potrafił ziednać 

: .sobie zaufanie ogółu i zaskarbić sympatyę ludno
ści. został na własne żąd 'n :e przeniesiony w  cha
rakterze starosty do Jarosławia, dokąd wkrótce 
odjedzie, zostawiając za sobą żal szczery. Jako 
kandydatów na nas‘ ępcę w  tym urzędzie w ym ie
niają pp. Adama Grabowsk'ego ze S trzvżow a. b. 
komisarza rządowego w e L w ow ie  i Aleksandra 
Des Logos ze S try '* .

U porczyw ie utrzymuje się też pogłoska, że 
obecny burmistrz p. Kostrzewski z powodu w iel
kich trudności aprowizacyinydh i niezadowolenia 
funkcvonaryuszy miejskich, grożących s‘ rajkiem, 
w  najbliższym czasie ma ^rezygnow ać s urzędu.

JAN STUR.

Wolna a twórczość
2erBmsHIS3o: „Sen i  szpidzle i ssn n e W .

L w ów , 20. listopada.
W  „ L ‘ Art Romantiquc", książce zbyt mało 

u nas znanej, a tak mądrej, że nie zawadzi jej czę
stokroć cytować, pow.ada Baudela.re —  „istme- 
ą dwa rodzaje powstawania programów arty
stycznych".

Oto charakterystyk® rodzaju pierwszego: ar
tysta tw orzy, idąc za głosem natchnienia, lub 
skromu ©i mówiąc, popędu i podświadomych prze
konań, które go  w  tym, a nie innym popychają 
jderur.ku. Dopiero po ukończeń u dzieła, lub całe
go szeregu dzieł, stara się wniknąć w  przyczynę 
ioh genezy, zdać sab:e sprawę dlaczego właśnie 
tak, a nie inaczej uzewnętrznił swe psychiczne 
przeżycie.

W prost przec'wnie przedstawia się rodowód 
drugiego rodzaju teoryi artystycznej: twórca, za- 
tun przystąpi do dz'eła, zastanawia się u*d sto- 
su kiem jaki zachodzi m iędzy życiem konkret- 
nem. abstrakcyjną sztuką i nim samym, jako czło
wiekiem. Doszedłszy do pewnych trwałych wnio
sków, działa odtąd niezm ennie wedle ich w y ty 
cznej.

Typow ym  wprost przykładem cnej, w y w y ż 
szającej teoryę ewohicy' duchowej jest załama
nie się psychiczne Żeromskiego, uwidocznione w  
ustępie p. t. „Litcra-ura a tyc ie  pojsk;e“ , który 
dz e'i . Sen o szpadz:e i sen o chlebie" na dwłe u- 
zaoełniajaco się wzajem, choć wragis sobie ezę-

ści. Rozdział ten epokowy, może nietylkt* -dla poe
ty. który objawił w  nim kwimessencyę m yślowe
go trudu, ale i dla przyszłości naszego piśm en- 
nictwa, następuje po szeregu szkiców. Szkice te 
powstały w  roku dziewięć set piątym, szóstym, 
siódmym i trzynastym ; rozbrzm iewają przeto 
nutą na modłę przedwojenna.

W ięc  o  pcezyi, która, jako Jedyna władza o- 
piekuńcza, rozc ąga swą p.eczę nad polskim żoł
nierzem, —  a lżą go lekikoduchem —  utopistą, 
szkodnikiem —  zdrajcą sprawy narodowej, w  naj
lepszym razie śmiesznym Don Quic’hottMti. O rzą
dzie,-którego a ema. O kobiecie, kitór* jedną dło
nią unosi ku górze rozfalowaną płachtę czerwo
nego sztandaru, a drugą ku gapiom wznosi szmat 
inny, brudno-popieTaty, przyszl. zbrodn arza, dzie
cię sw e z zbrodniczego w yszłe  społeczeństwa. A 
obok. wspomnienia o tem, jak to s ę lud ośw ieca
ło, urządzając odczyty, upstrzone obrazami św ie
tlnymi, zakładając biblioteki, ćw icząc zespół 
chłopski na bohaterów scenicznych, gra;ących 
nawet Kordyana, nawet Lil'ą  W enedę! I charak
terystyczne, a żalu pełne twierdzeń e, że litera
tur* nasza jeszcze za mało na r^dzinLe życow em  
opiera się podłożu. Brak nam Arystofanesa i Ej- 
sohyla! Niemasz Sztuki —  epoka w ieszczów  mi
nęła już dawno —  kłóraby z  naszej ziem ! i z na
szych ludzi dobyta, mogła p r z e m ó w i do n :ch taić 
serdecznie jak brat do brat*, a (*k potężnie, jak 
serce dzwonu do spiżowego okręgu, który odpo
wiada niw echem mnogich dźw ięków : — bowiem 
z tego samego., co i on w yw odzi się początku.

A potem, pa podziękowań a. złnżonem boha
terów ; wfosttsnttt F r*«c esc » Muflo, jednemu a

Pan Kostrzewski jest człowiekiem zacnym I
prawem, ale ma bardzo ciężkie st-nowisko, a jak 
na obecne czasy, za mało okazuje sprężystości i 
energii.

Pod względem aorowizacyjnym  staczamy sią 
w  przepaść w przyspieszonem tempie, jak po ró
wni pochyłej. Jesteśmy bez mąki i chleba, eukrtt 
niema od szeregu miesięcy, ziemnfaki, gdy się po
każą, rozchwytuje się w handlu polcątnym, płacąc 
po 200 kor. za korzec. W ęg iz  niem* zupełnie, 9^g 
drzewa kosztuje 1.400 koron!

W ciąż odbywają się na ten temat zgromadzę- 
ria, w iece; Organizacya Polska przypisuje winę 
władzom miejscowym, socyaliści (ar. .Mantel) w 
namiętnych słowach obwiniają rząd i Sejm; jedtń 
1 drudzy zarzucają obszarnikom zanik uenuć spo
łecznych, postępowanie weobywatelskie, sobko- 
$>wo i paskarstwo produktami rolnymi —  rerbs 
v o!ant —  a r.ędza trwa, położenie nie zmienia sit 
na lepsze.

Madomiar złego p ’ nnj» w  mieście opłakane 
stosunki w  zakres:e bezpieczeństwa Publicznej:*, 
i m ieszkańcy narażeni są na ustawiczna szkody e 
powodu szerzących się w  zatrważającej ilości kra
dzieży i rabunków

Po knajpach t spelunkach przesiaduje mnó
stwo podejrzanych indywiduów, czekając tylko hu 

! sposobność do łatwych „zarobków 1*. Kradzieże 
j kieszonkowe, strychowe, wykradanie drobiu, by- 
; dła z komórek i obór, płaszczy i futer z przedpo
koi, okradani* pasażerów w  ubilracyach dworc* 

j kolejowego, w  poczekalniach stacyjnych i w ago
nach, włamania do rmeszksfft są r «  porządku 
dziennym.

Po!icj»R- rozporządza zbyt mają ilością ludzi, 
by mogła należycie spełnić zadanie straży bezpie
czeństwa.

■Porą nocna można przejść ca ły  szereg nfie, a 
nie spotkać stójkowego. Na dworcu kolejowym — 
który jest punkiem zbornym złodziei kieszonko
wych spotyka się zazw yczaj tylko Jednego poli
cjan ta, chław  « policyjnych nie urządza się w ca
le. Na setki wypadków  kradzieży w yk ryw a  się 
zaledwie kilku sprawców.

Tego  rodzą:u stosunki rozbudzają oczyw iście 
instynkty zbrodnicze, dając pochop do zuchwa
łych rabunków w  nadziei łatw ego ukrycia się. 
O negd-j niewyśledzony sprawca napadł na ulicy 
na kobietę, która, zamknąwszy trafikę szła do do
mu, niosąc przy sobie kwotę 7.000 koron w  trafice 
utargowaną. Napastnik oświetlił ja latarką acytełe 
nową i korzystając z jej zmier.uatiia i przestrach’- 
w ydarł rej pieniądze i umknął.

O  wiele jaskrawiej przedstawia się wypadek 
{-ustępujący: 
saasajcsasz v §

tych Tiiel cznych cudzoziemców, k tórzy  wzamiau 
za dziesiątki tysięcy kgiońykich trupów, g a ją 
cych po cmentarzach Hiszpanii, Egiptu, M oskwy. 
Am eryki i San Domłn-gr), raczyli zginąć za naszą 
wolność — odczyt wygłoszony w  r. 15, w  Zako
panem, niosący zwiastowanie nowej ery i rc*k- 
cyę przeciwko dotychczasowym po^lądos; .tak 
s:lną, ze przeobraża się nawet w  krzywdzący 
przesadę 1 Co prawda, to krzywda ona, pe rza
zach narodowego zaskorupienia z musu i samo
zachowawczego instynktu, jest e f«m t  -- ciś nie
wym ownie zdrów  im  i ko-niecznem.

Żeromski nietylko występuje pryeciwktt żwier- 
dzenń jakoby literatura nasza d l» swych specy- 
fczn ie narodowościowych cech, przedstaw-tło 
wartość większą od pośmiennictwa francuskiegc 
lub niemieckiego, ale przeciwmie daje do zrozu
mienia, ie to jej terytoryalne n'eja.ko oąranlczi- 
riie podważa ogólno-ludzką i „sub speciz aoternit*- 
tis‘‘ m orzoną wartość piśmienniczych płodów.
, M ów im y wciąż o zawiłość ach duszy Polak*. 
N ;e przynosim y światu wiadomości artystycznej 
o zawiłościach duszy człowieka". W leie prawdy 
kryje się w  tych słowach, ale w-ygląda z nldt tak
że podstępny błąd; złudzenie optyczne, przyjęte 
dotychczas mestety za sposób normalnego patrze
nia na św 'at. Czemużbo. pyt*rn, „P ersow ie " Aj- 
sefryłosa. P tak i" Arystofanes*. ^B!ada“  Homera.

komedya** D*flt# —  i tak w  ałesH flcza- 
n-ość — budzą w  nas po dziś dzień estetyczac 
wzruszenie choć :cti treść Jest nie maiei w zglę
dem czasów mitrowych ,*k t«* !n a " j*Sc treść ,.We- 
se'a‘‘ lub .Pana T ad «iiM *M M— malm «k> czasów
praw i* tfraźniejspych. C. d. » .
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W  niedzielę, 16. listopada w ieczorem  w es z li; 5.000 koror. t 2 bochenki chiefem. Na plącz kob ie ty ' dzą politykę okrążania Polski n fetjlko militarnie, 
dwaj uzbrojeni bandyci do mieszkania Estery Do- bandyci okazali się litościwym i i zostawili jej 100 alie i ekonomicznie. Przyip. Red;.).
mir.itz przy ul, Targow icy . Jeden z nich miał mun
dur wojskow y i karab!n, drugi byt w uoraniu cy-

koron i bochenek’ chbba. 1
Z mieszkania p. Doirniitltzowej udali się baudy-

wilnem i miai tw arz podwiązaną, a w  ręce trzym a! ci z największym spokojem do drugiego mieszka-
rewolw er. Grożąc zastrzeleniem zażądali intruzi 
wydania gotówki. Niepoinogły błagamy przerażo- 
uej kobiety. Gdy ociągała się z wydaniem pienię
dzy. jeden ze złodziei zatrzyma! ją na miejscu, 
■grożąc użyciem broni, drugi zaś tymczasem prze
szuka! szafę i w ydoby ł z niej gotów kę w kwocie !

ni a w  tym samym domu i postąpili w  taki sam

C U K R O W Y  T R \ K T A T  FRANCUSKO-CZESKI.
Praga, 19. listopada. 

(P A T .) Cz. b. pr. z Paryża. W  Paryża po dpi-
sposób 7. W olfem  .Zweigbawuem, którem.u zabrali sana została urnowa handlowa m iędzy fran cyą  a 
1.700 koron. Mimo dokładnego rysopisu, rtóstar- republiką czesko-słowacką, która zobowiązała się 
czonego przez św iadków, sprawców dotychczas dostarczyć P r ncyi większej ilości cukru w cenie 
nie zdołano ująć. Sigma * po 210 Ir. 73 cełnar metryczny

  ,  ------------------------ O R G A N u A C Y A  KO M U N ISTYC ZNA W  KLAUNIE
W iedeń, 19 . listopada.

* *  W  s *  * *  *  < * s *  v  , ('Telef.) (u ) Jak donośną P<asCtń dĘ nn ik i, w
"  y  *• o te zs ree  muastó Kładno znajdluic się 80 iy s r.ęcy r<5«

O E PU TA C YA  CE NTRALN EG O  ZW IĄ Z K U  RO - opraoow ab szczegó łow y plan rozwoju Zakopane- l a i k ó w  zorganizowanych na sposób wojskowy.. 
b O lN IC Z E G O  U PADEREW SKIEGO. go. Pragnąc poznać życzenia i opimfie czycn.ków  i «a d  nim; dzierży zw iązek komnttłSfdw.

W arszaw a 19, listopada. , !m iejscowych i interesowanych, władz, s to w a rzy -! W ładza tą ma zostawać w  ścisłych smkuc? ocv>

W i e ś c i  z W  a r

(P A T .) z sekretaryam o.yjp,S’.ego pana pre- 
iydejita  miinisttrów otrzymujem y następujący ko
munikat: W  poniedziałek zjawiła się u prezyden
ta ministrów Paderewskiego depntacya Central
nego eolskiego Związku zawodowego' robotn’ków 
'£ przewodniczącym p. Józefem Małolepszym ńa 
czele w  sprawach aprowizacyi rzesz robotni
czych. P o  przemówieniu prezydert ministrów o- 
świ^dczył, iż aby choć w  części umożliwić nie- j 
zamożnej rzeszy  robotniczej nabycie ziemnia
ków, ofiarował,'© 200.000 marek, która to  kwota , 
będzie wypłacona księdzu patronowi Oracze# * 1  
skiemu wraz z sumą 3.0GC marek dodatkowo

szeń i t. d., zvo fetje  na dzfcft 22. i 23. bur. aiikietę, i że stęp iać barozo ‘Rfcs>e.7.y
w  ce.u omówienia pogrzeb i  przyszłości Zajoopa ;c '-,ia- Sanacya ty eh stusimków jest i.oiiieczna <v 

■ - - - . - -  - - - 1 mo/ii w ie  najszybszym czasie, gdyż zwlekanie rno-nego jalko największego letniska w  Polsce i jałco 
stacyi turystycznej i klimatycznej. Obrady rozpo
czną s'ę 22. bm. o  gtodfc. 9 rano w  sałi rady gmin
nej w  Zakopanem, Przedmiotem obrad będą po
stulaty sanitarne, turystyczne, kolejowe, komuni
kacyjnie i kultura mę, plan regulacyi Zakopanego), 
ochrona przyrody w  Tatrach, stosunek urzędu 
gminnego do. kornisyi klimatyczne], porządek i ko
lejność inwestycyi i sposób ich sfinansowania, o- 
ra,z sp raw i ewentualnego zafcżenia innych !et-sneniu wraz e mu nu c.uuu mar©. uousimiiw . , ,  »,.«

o fa w w in ą  przez prez ment5 trm istrów na zakup-\ f ^  ^ k { ch "  st6P I ? *  * *  rozec ano H -
m  soli d k  robotników. kadz-esiąt zaproszeń do m m isiwstw. do władż po-

w d fo w ych  i gminnych, do stowarzyszeń iekar- 
P L A N Y  PO D N IE S IO N A  7 j| V ó »4 ł j i ł f y )  skich w  całej Polsce, do stowarzyszeń nurystycz- 

W srszaw a 19. nstopada. ' r‘ych- ‘ ^ stvtucyi m.ęfacowych ora® do
(P A T .) Ministerstwo rębót publicznych w  po- Pt*blfc*iW w i posłów, zajmujących się

rozumieniu z ministerstwem zdrowia. publicznego rozwojem  Za k opartego.

Zam ach czeshi na interesy gó rn ik ó w  i
Prz*ii pleb'sr.y owa czeska intryga!

Cieszyn, 19, listopada, nrcdto l*s ł to Intryga czeska, aby Jeszcze przed 
(T e W .) (w )  Sytnidyk k a s  brackich adwokat plebiscytem stworzyć fakt dokonany. Ja k  się do- 

Haas wystąpił z iprojiefktein z łączen ia  w szy stk ich  | w id u je m y , w  s c h n ie ' warszawskim zg łoszon o  już 
kas Brackich Już w  chwili obecne] i p<ejląozenłia p .o je k t z łączen ia  w szy stk ich  k as b rack ich  w  P o l
ica do funduszu w  Morawskiej Ostrawie. Jostjto s c e  ze znaczn ie w yższerm  p eo sy am i, aniżeSł to 
najzw yklejszy zamach na interesy górników, a przew iduje p ro jek t Haasa.

•m tenaui

W O JSK A  K O ALIC YJN E  W  DRODZE NA 
M A ZU R Y  i W ARM IE .

Cieszyn, 19. ! stopada.
(Telef.) (w ) Od jutra, t. j. od czwartku po

cząw szy 'przejeżdżać będą Przez $'ą'sk codzieią- 
nie po dwa pociągi % wojskami francisskiemi ula 
rlbsaćzema M azurów 1 W arm 'i. Pociągów tak!ch 
ma przejechać 15,

ZBIERAJ A  . A K T A  DO 0 L | !G E J .
Berlin, 19. listopada.

(P A T ). Jak donoszą dzienniki, przerwa \/ o- 
bi avbicb komisyi śledczej potrwa około 3 do*3 ty
godni. Kotnisya zamierza w  tym czasie zbadać w 
szczególności akta w  sprawie Polski,

że okazać się ‘szkodliwe a nawet uniemożliwić pó
źniejsze kontrakeye.

G Ó R N IC Y  Z K LA U N A  G RO ŻĄ STRAJKIEM .
Mriedeń, 19. tfsid-gad;, 

(P A T .) „Telegr. Cornp.“  donosi z P rag i: „P ra - 
vo  Lidu“ zamieszcza list górników z Kladna, v  
którjm  ogłaszają, że w poniedziałek rozpoczną 
'Strap generalny, w siew ać v « r v . r-!:'-rę :-y 
weneye, aby aresztowanego Munę i jego współ
pracowników uwolnić z więzienia zostały bezsku- 

i teczne.

S t r a jk  m e ta lo w c ó w  o b ją ł  C ze c h y  1 c z ę ś ó  
M o ra w ,

Cieszyn, 79. list p&da.
(T e V f . )  ( G )  Strajk w  przemyśl" metalo

wym w  Pradze, przybrał w ostatniej chwili er- 
■Izo wielk e rozm*ary, objął Czechy i przerzucił 
się częściowo to łre  na Morawy. Do strajku 
przyłączyli się także urzędnicy, którzy przedio* 
ty!: kete^oryczne żądania podwyżki płacy weede 
usta onego klucza. W td ie  jednego z pism cze- 
sk ch Czech/ stanęły także w  obliczu pows e- 
chnego strajku ko rJowes*o p»zyczem szczególną 
trudność stanowi fakt że zg łos.o  e śędauia idą 
tak daleko, iż r/ad nie może uch sporne.

PO K A TN F  S ZK O ŁY  N A  SLO W AC ZYŹN IE .
Cieszyn, 19 listopada 

(TeJeO (G ) „S fw ań sk y  Vichod“  żałi się, ża 
dnnisyonowani nauczyciele lodcrui na S łow sczy- 
źnie, p rzew a żn i Madziarzy, zakładają na miejsca 
ywojeś dotychczasowej działlności pokutne sakoiy.

Co ssę dziele w Czechacii?
CZESKIE PLO TK I.

Kraków, 19. listopada. chciałby się kierować życzeniami' i ludności Sią- 
(Te le f.) (O), Jak w ł. dom o, podczas pobytu ska Cieszyńskiego, co dla braku styczności z o- 

Naczelnika Państwa w  Krakowie, bawił tu także, bywatelstwem  tego kraju w  chwili obecnej jest 
przez nikogo zresztą rdezanraszany, b y ły  arcy- nicmożliwem. Rząd zamierza utworzyć ze Śląska

Sytuacya na W ąsirech.
K O A L IC Y A  NIE P O W Z IĘ Ł A  D E f 1NITYW NEJ 

D ECYZYI.
W iedeń, 19. listopada. 

(P A T .) B. K. iskrowo z Paryża. Najwyższa 
T„ ,  . .  . . .  R :t la koalicyjna na posiedzeniu ponicdziałkowim
Rząd czesKo-slowacki p rzj rozgraniczeniu kraju zafmov/ała się różnemi sprawozdaniami o sytua-

esiążę Stefan z Żyw ca  i w  cs.sie przyjęcia, urzą
dzonego przez miasto dla Naczelnika, Nacz-lnik 
zamienił z nim kilka stów formalnych. Skorzystał 
z ego  organ p. Kiofacza „Vecerm  Ceske Slovo 
cby wysnuć 
Po laków  do 
ccwołan w na

O SKÓ RĘ N *
Praga, 19. listopada. !

OPAT.) Cz. b. pr. Komisya prawna odbyła 
wtroraJ po plenar. posiedzeniu zgromadzeniu naro 
dowego korfcrencyę, na której poseł dr. W e y e r  
w form ie interpelacji zw rócił się do rządu y zn w -

CiesnmskSego samodzielny okręg z  siedziby w
Cieszynie i zam ierzy tam wybudować drugorzę
dne linie kole owe. W  samym Cieszynie Jest dość

cyi na W ęgrzech, atoli nie powzięła jeszcze żadne] 
oefhiitywaej decyzyi.

K O A L IC Y A  N IC  NIE MA P R Z E C IW  IIU SZA- 
R O W L

Budapeszt, 19. listopad 
(P A T .) W . B. K. Na międzypartyjnej konferen-

< Cieszyńskiego do republiki czesko-słow.ick: ij.

JAK  CZESI P R O W A D Z A  P O L IT Y K *  
^ K R A Ź a N iA  PO LSKI.

Wiedeń, 19. listopada. 
(T e fe f )  (u). Z Pragi donoszą: W  południowej

W Ę G R Z Y  R Ó W ^ O T A W ^ I A  JA M NIEJSZO
ŚCI NARO D O W E.

Budapeszt, 19. lirtopad^- 
(P A T .) Dziennik urzędowy ogłasza roznorzą. 

dzenie rządu co do równouprawnienia wszystkich 
obywateli pańs4wn węgierskiego bez względu :>3 
przynależność do narodowej mr.ieiszości.

Q . . ,  . . , . W  A , - , .  - _ s i i  T Y L K O  N AR O D O W O -C IiR ZE ŚC IJAN SK l K1E-
3wjeK oświadczył, że odnośne proje/.ty są go- pewira I bść gotowych fabrykatów, 9 SI; :o o t r z y - : PTINEK NA W Ę G R ZLC II M O Ż L IW Y
.ow e 1 ochwaWhe przez F'cdę m :n »rrć"H  \*-A &  mają ? aow cc , w  -V‘óre cb ifjfee poh$dn/owr. R o -! ' Budapeszt, 19. listopad '
J B ik a le  mósh h *  przedłożyć z  powoda nk-zcła- sya Z o M m  t e t  u tw ijnw ae Oczne i& e b a iftów ! ( P A T )  W . B. K. Na zgrom 'dzeniu kobiet 

#mv- spraww blaska C ,es?v;.jj -  uzeskkfi w  Ko>vi. (Jak w idać z  isso, C zesi orow a-! dirzaścUańsificfc p o ja w i się k zn esd a tt  Ko*»
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Po m z  pierw szy w e L w o w ie  
w kinoteatrach MARYSIEKKA i KOPERNJK

Zuzanna* Grawlais
w oryginalnej sztuce 4 eM J e ]  p rzy go d y .
Nad orogram wielki obraz film ow y: lO u F IS A h lK  T R A K T A T U  POKOJ. W  W ERbALU .

winu —  n'BWg3Kt— — a— ara— ssi-— -:JX-sawrim  — n— — i — m i ł w

ib y  i prezes ministrów Friedrich. Fbrthy w  swo- ż liw y  jest tylko uczciw ie narodow y t chrzęści] ań- 
jem przemówieniu zaznaczył, że na W ęgrzech m o -, ski kierunek.

N A D f S Ł A N E .

Armia niemiecki została zasztyletowana z tyłu!
Zeznania Hinder&urga i Ludendorffa.

Ber1ł«, 19. listopada. jcie n ieogran iczonej walki lodziarni pod^odtretri 
(!PAT.) W  kormsyi Sietłczej parlamentu nie-jbyf® obowiązki e j  w obec armia i narodu niemie- 

rnieokiego aseznawaH w czoraj w  daisoym ciągu 'ckiego. Ludendorfr żaiii się na agitacyę bołszewi- 
Hirndemburg i LiKłetndwif. Hindenburg ztożyl ob-jdką, -pociągającą 'za sobą fatah-e skutki dla armii i 
szterne oświadczenie, w  łctórem zarzuca przewód- i marjwaiiki.. Polemizując z  zeznaniami hr. Bans- 
inictwu polityki wicmiecM-ef w  czaore pokoju, te nłw dorffa, zażądał przesłuchania marszailka Htóden- 
nmiafo przeszkodzić wybuchowi wojny w  warun- trurga i wszystkich swych ws*r>ól pracowników 
kach dla Niem 'ec hiekorzystnych. Mimo to w y  pa-'na -okorczność, c z y  kiedykwlwiek powiedział, że 
dJaby wojna zwycięsko, gdyby kraj poparł arm ię.1 p-aród .niemiecki nie chce przy jąć pokoju. T ego  za- 
Rrai jednak zawiódł armię i poczęto organizować rzutu nie śclerpłę. P r z y  tych wyrazach  Hinrien- 
|eS rozkład. Pew ien  generał angielski .rzeki siu- burg tpowstał z swego miejsca i oświadczył, że 
sznie: Armia niemiecka została zasztyletowana z  Ludenric-rff był zaw sze za pokojem, co prawda je- 
tyfu. Następnie obszernie zeznawał Ludehd&rff. W  dnak z.a pokojem, honorowym. Hr. Bensdorff zaś 
ciasju crzeehtchąfttó musiał go w zyw ać przew ód- rzeki, że miał tylko na myśli fakt, że k/udendorff 
tticzący do porządku za w ycieczk i przeciwko so- ośw iadczył zresztą iż  nie życzy  sobie pośradni- 
cyafosj dcsnokracyi. “Łuden-dorff o św ad cy ł m iędzy ctw  a pokojowego Wilsona, Niczego ranegd nie 
innymi, że ycfożenie Niemiec z pociątlsu grudnia twierdził. Posadzen ie ikomisyi śledczej zostało od- 
1917 tr. byftcf mimo świetnych zw ycfystw  w  Pu -.toczon e na czas nieograniczony.
•manii, barduc, poważne, że w  tern położeniu, u ż y - '

_iliiKjakB(Kiiivaiew.ki!Łi
W czwartek 20 i piętek 21 b. m. w sali konc
Towar?y twa muzycznego Choraiczyzna I. 7*

2 WIECZORY POEMATÓW TANECZN* 
R I T Y

S A C C H E T T O
ze współudziałem uczen‘c

S yd on ii N ig r in i i W a le ry  i K on czyd sk ie j.

Pozostało bilety do nabycia w  skłbdzie fortepianów
B. Polonio Iciegc ul. Klementyny Tońssiej 1, obok 
Księgarni Polskie), zaś w  dn u wieczoru od godz. 

6'JO przy kasie Towarzystwa muzycznego.

,A P O LLO "
D ziś  i jutro z powodu wieczo- 

r iw  Saccheito

tylko do  g. '<8 w.
słynna sensacya

W szponach orła
z  g f n i d l i i ą  i ? * a l p ą  „ J a c k * *

D E M O N STR AC YE  A N TY R Z  M> W
Berłłn, 19. listopada.

(P A T .) Nłemlecko-narodowi przy przesłucha
niu Ifcdenburga i Ludenjjprua wznos i turzy?, na 
e z e ś ć  H indenburga w o ła jąc „ P re c z  z rW hbilką, 
precz z  komisyą śledczą, precz z żydowskim  rzą
dem". Na okrzyki te odpowiadali robotnicy okrzy
kami: P recz z memleckimi narodowcami, niech 
żyje międzynarodówka i rewolucya światowa. 
Pewien porucznik chci 1 wygłosić mowę, ale po- 
licya do tego nie dopuściła. Tłum przeciw  temu 
zaczął protestować, wznoszono znowu okrzyki i 
śpiewano: ..Deutschhd iiber A lles". Do poważniet- 
izych  zajść nie aoszfo.

ANG LIA  ŻĄD A  OD AM E R YK I O K R Ę TÓ W  
NIEM IECKICH.

W iedeń, 19. listopada. 
(P A T .) B. K. z Waszyngtonu. W szystkie dzien

niki nowojoiskie omawiają doniesienia z Paryża, 
\i angielski urząd zagraniczny zażądał jak najry
chlejszego wydania niemieckich okrętów, znajdu
jących się w  portach amerykańskich.

LLO YD  OEORGE ZRZEKA SIE IN TE R W E N C YI 
W  RO SY!.

Wiedeń, 19. listopada. 
(P A T  ) R  K. iskrowe t  Londynu. W  mowie

przecw  angielsk ie j in terw en cy i w Rosj?. w y w o 
dził U oy d  George, że trzeba będzie z rz e c  się po
pierania materyainego i moralnego Kołezaka i D e- 
nfkina. Rząd francuski jest również tego zdania, 
że nie zamierz*, nadal składać nowych ofiar na 
rzecz Rosyl.

I S TA N  K O LE JN IC TW A  LITE W SK IE G O  R 0 7 P A - 
| C Z L IW Y .

W ilno, 19. listopada. 
(P A T .) Stan kolejnictwa litewskiego Jest ro i-

oaczłiwy z powodu, ze bermondczycy stale za
bierają parowozy.

ESTO NIA  W IN N A  D Ą ŻYĆ  D O  SOJUSZU Z  
PO LSK Ą .

Rotterdam, 19. listopada. 
(P A T .) W  największym i najpoczytniejszym 

dziennniku estońskim „Paecw aleh t" ogłasza re- 
chktoi Robane artykuł, w  którym wykazuje, że 
Estonia uczyni rozsądnie, Jeżeli dążyć będzie do 
sojuszu z  Polską. W ym aga tego —  jak wykazuje 
autor —  moment polityczny i przyszłość najbdż- 

i sza Estonii.

flpars.y f  fiPoHfl - Aenelian
i płyny cło deaynfekcyl kin, szpitali, przeciw pchłom 

i v/3zom, poleca drogr-rya we Lwowie 1868/
Mra LESZKA ł ŁADOWSKIEOO, Hotel George’a

P R S Y B O R Y Ł it T Y S T ł  CZMS 2344 
jako to: kauczuki, zęby. ajnałgamy, woski, części skła
dowe do instrumentów etc. sprzedaje zastępca firmy Reich, 
ul. Jachowicza 15 II. p od 8— 10 przedp. i 1— 3 popol

Zakład lekarsao-^entyit czno-tcchuiczny

Dr A lfreda F iA IED A
, ul. 5'ikołaja 20, przystanek <„K. D .*) 2286Lwów,

SpecyaHsta chorób skórnvch i wener.

Dr. Ml HAŁ ^A .PSTER
S/kstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 22%

JAKIEJ UKRAPTE?
Praga, 19. lisiopada.

(P A T .) Cz. i>. pr. na podstawie ukraińskiego 
biura prasowego. Ukraińska misya w  Paryżu za
kupiła w  Anseryce materyał wojenny za 9 milio
nów  dolarów. M ateryaly te dos*arczone będą U- 
kridnie wre.? uMabsJdię i Bordeau*.

RU SIN I O  PROJEKCIE O R D YN A C Y I W Y B O R 
CZEJ DO  LW O W S K IE J  R A D Y  MIEJSKIEJ.

L.wów, 20. listopada.
(zet) „W p ered " pisze: Projekt nowej ordy-

nacyi w j^ orcze i do Rady miejskiej w e  Lw ow ie, 
to nie r-ka wielka sprawa, a mimo to i takiego 
projektu jeszcze bardzo lękają się obecnie ojcow ie 
miasta.

Oroaw:aj4c tejj projekt dzielniki eolskie »a -  
w o łu jf ju i zawczasu, żeny przed jego uchwale
niem przeprowadzić we Lw ow ie spis ludności ce
lem obliczenia, ile i kto przyznate stę do narodo- 
wt)śc: polskiej?

Tc dla nas alź nadto jasne. Stronnictwa pol
skie, które drAyai na zasadzie dawnych przyw ile
jów  utrzymuijią bezprawu:e całą władzę w  mieście 

I w  swoich rękach, obawiają sie, że z nową reformą 
I welcią tam także przedstawiciele ruscy i żyd ow - 
Jscy. C f łern za trzym an i w ładzy i nadal w  su  o c h  
rękach wym yślają w szelkie sztuczki, żeby iy & o  
nie d ać istotnie d em okratyczn ej reform y v. y b o #  
czej. bo ona zedrze maskę z czysto polskiego L w o 
wa ? pokaże jego  stan prawdziwy.

śPECYALISTA CHORO i UKĆ RN YCH i W SNERfCT.

Dr. A. SCHWARZ
sekun d  e r  c i s  szp  tuła pow csecłw  ordynuje od 13 —  l 

i 2 30—5 Lwów, Kraszewskiego 11. oart. 2235

Spec) ałista choróo wenerycznych, skóry I no;zjw yah

Dr. Vilhe!m Łautersleln
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg  uL Słowackiego). 2233

SiTlsla iii. M arem Usichsnsfein
p v/rócił i ordynuje ul. Akademicka 18 II, p. 22uJ

Dr Regina Reichenstein
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 2— t 

pl. Ha!ic‘<i 7. (nad Ki v sarnią Centralną). 204C

iffil teiisirej Bi. 1. Br iii i R. irii
Koptrn ka 12, otwarty od 9— 1 i 3— 5. 2025

~ Y a k £\D  SÓENTYSTYĆZNO TECHNICZNY

2. WE1NRE.BA
Lwów, Kołłą aja 8., otwarty oa9 do 1 i 3 do 6. 1961

8Hkre!og*a.

Barya Rńźa Czosnowska
zmarła w O iom li dnia 18 go listopad? 1919 r.. 

w  27 roku ż ,c ia  po ciężkich cierpieniach.

j a c e k  N  e c z y s l a w  T a p k o w s L i
' podpor es Ik, architekt 

opatrzony Sw. Sakrumer ami. zmarł dnia X8. listop. b. t 
w  3i  roku życia 7^66

Obrzęd pc.»i^ebowy odbędzie «ię dnia 21 V. » .  
«  g- 3, poyof z Tedudki aa emeoUrz Lynulrawski
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W I L H i s L ^ J I  K A Ł T E H A
USJÓl", SY>' : .U S K ..  6  (Pasaż Hausmara 3 a). 1980

J ^ P . O N l H . Ą w

R epertu ar T ea tru  m ie jsk ie j® .

W e  czwartek, 20 listopada o godz. 7-mej w ie
czór: ,,Madame Sans-Gene*1, Kom. w  4 aktach Ii. 
Sardou w  niezmien onej obsadzie.

W  p ątek, 21 listopada o godz. 7-mej w iecz.: 
miast zapowiedzianej „A idy*1 —  „R igoietto-1, o- 

ptra w 3 aktach Józefa Verdi‘ego.
W  sobotę, 22 listopada o godz. 3.30 po poi.: 

, Śluby pan eńsl re* kom. w  5 akt. Al. hr. Fredry 
w  niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 22 listopada o godz. 8-ej wieczót 
y-oczys te  p rzed staw ic ie  w  rocznicę oswobodze
nia L w ów *.

R ep ertu ar teatru  w od ew ilaw egs  (Gmach
ul. Ossolińskich 1. 10). 2022

Czwartek, 20 %topa.ia e  godz. 7.30 w eczór. 
hwmorystfa Reden; „Cnotliwy guwerner*1, operet
ka Wichlerat baletmistrze Roniewscy; „W ujaszek 
z prowineyi*1, farsa Danielewskiego.

Repertuar teatru l?t.-art. „CZW ÓRKA** (ul.
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020

Program V  do 23 listopada: Gościnne w ystę
py Henryka Małkowskiego., art. teatru Letniego 
w  W arszaw ie w  słynnej kreacyi jako Pola Ne
gri. „Subtelna psychologa*4 sketch nap. N-ski. Go
ścinne w ystępy greek ej tancerki Ruun Safyety 
w  nowych tańcach. -.Business js business**, ope
retka w  1 akcie J. Bocz,k'owskle.rjo. Orygmahiy 
,.Fox-trott“  Oidtańcza A-pda Kitschman i H. M ał
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonają, 
And* Kitschman, H. Małkowski,, S.. Michałowski 
i M. Windheim. —  Pocz. o 7.30 wiecz.

Gal. Biuro, koncertowe M. Tiirka w e Lw ow ie. 
W  piątek 28 b. m. odbędzie s:ę koncert wiol n stki 
(reny Dubiskiej. Akompaniuje dr. Artur Rodziński. 
Bilety do nabycia u Seyfartha (Akademicka G). 
O n tH e j  w tu o z c e  pisze warszawski „Kurycr 
Poranny“  z o k w :etnia b. r. „W ielk i koncert fil- 
hirmori-czny, jeden z  •najpiękniejszych w  sezoiiie. 
W  koncercie skrzypcowym  D-dur Brahmsa sen- 
A ł ę  w yw oła  ła skrzypaczka Irena Dubiska. u- 
czennlca Hubermana. Jest to  talent wyjątkowy. 
Krystaliczna czystość ntonacyi, nadzwyczajna 
pewność ręki, głdtrka muzykalność, dobry smak, 
świetnie wydoskonalona tecbn ka, ton piękny i 
śpiewny, rytmika bez zarzutu. Oto główne cechy 
charakterystyczne artystki. Przyjm ow ano p. Du- 
biską e wielikim entuzyazmem"

Dziwne praktyki pewnych czynników w oj
skowych. W e  wczorajszej „Gazecie lwowskiej"* 
v kazała się ciekawa informacya z frontu wschód., 
na której zamieszczenie zarówno w e wczorajsze' 
.Gazec:e Porannej**, jak ..Wieczornej** odm ówJy 

n>m pozwolenia odnośne władze wojskowe, jak- 
:-,-óilwiek chwdę wyjścia .G azety  Wieczornej*1 od 
. Lwowskiej** dzielił zaledwie okres dwóch godzin. 
Nie dość jednak na tem. Oto gdy wiadomość owa 
/:cpebre bez przeszkód za pośrednictwem gaze
ty oflcyalnej rozeszła się po m:eście, a m y chcie
liśmy, opierając się na źródle ■urzędówem {. j. na 
„Gazecie Lwowskiej41 podać ją naszym Czytelni
kom, spotkaliśmy ś!ę z ponownym wkazem. A 
w ięc: dw ie rmary i dwa prawa... DzTwnemi za
iste drogami chadza austrya-cka czy rosyjska myśl 
przyodznna w  mundur polski...

Połączenie telefoniczne z Wiedniem | Wvar- 
szawą przerwane.

Ruch ko lejow y między Poznańskism a Niem
cami ■ został prdjęty.

Mianowanie. Prof. ks. dr. W ładysław  Żyła 
carnianowany został profesorem nadzwyczwr.ym 
mstoryf sztuki kościelnei na uniwersyteci* Iw ow - 
dtlm.

Pada przemysłowo-handlowa. Minister Prze
mysłu i handlu powołał do życia Radę handlowo- 
orzemyslową do wypowiadania swej ooinii ! 
przedkładania- wniosków w  zakresie polityki go- 
toodarczek

! U rZ9d dla zwalczania Hchwy w  Poznanej.
j Minister Seyda u tworzył specyalny Urząd wałki 

s lichwą i spekulacyą. Przewidzianą jest kara do 
j 5 lat więzienia, tudzież grzyw ny do "00.000 m^rek 
a nauio konfiskata tow aróv’ I utrata praw óbywa- 
teBkich. Spraw y podlegające urzędowi walki z 
■lichwą i spekuGcyą sądzić będzie sąJ doraźny.

Pośw ięcenie sztandaru. W e  wtorek odbvfa 
sfę w  Warszawie uroczystość poświecenia sztan
daru pierwszego pułku szwoleżerów na . aca 

Saskim. ,
Ogólny zjazd kupłectwa polskiego Górnego

Śląska odbędzie się dnia 26. fem. w  Bytomiu.
„P laców ka1* —  tygerinik wojskowy, społecz

ny, naukowy j literacki wyjdzie po długiej przer
w ie dn a 31 listopada z artykułem wstępnym ks. 
B skupa dr. Bandunskiego. Cena za egz. 2 kor. Do 
nabycia w  Admśnistracyi, Akademicką 3. II. p. 
Pismo to będzie łącznikiem między społeczeń
stwem a żołmerzem polskim, liczy gatem na sze
rokie, o góP e  poparcie.

(m g) Pogrzeb  obrońcy L w *u  t. W  piątek 21 
listopada © godz. 10 rau-o odbędzie sie przewiezie
nie •ksbumrwtnych zw łok ś». Aleksa*4ra Zb*- 
rzyla Mireokiego, pcruczuiika Wajsk Pol., z ko- 1 
śc oła św. Clżb ety na. cmentarz obrońców T.wo- i 
wa. Oficerowie i żołnierze V  «d c :nka obroty Lw o- 1 
wa zaprasza* reprezentacye w ładz i publiczność ' 
do w z ęcia. udziału w  pogrzebie. . ,

(g ) Niedola urzędników gminy « fe  zastała do
tąd u rir ię tą  pomimo tylokrotnych alkcyi z* stro
ny tychże a przyrzeczeń czyaniKów decydujących 
.jak prezydyum miasta i rady miejskiej, rakiem  
jest, iż funkcyor.aryusze m 'ejscy do dziś dnia znaj
dują się w  ókropnem położeniu finausowem któ
remu nie zaradzą Półśrodki w  rodzaju dodatków 
drożyżiiiianych i podw yższana dochodów, n esto- 
ące w  żadnym stosunku do najprymitywniejszych 
choćby potrzeb urzędnika. Położca e to szczegól
n e j ciężko dotyka urzędników XI i X  rangi, któ
rzy  niejednokrotni e liczną obdarzeni rodziną, pa
trzą na sw oją  pensyę jak na coś, co im się daje 
chyba z  ironr, gdyż nie wiadomo czy  kupić za 
nią węgła na zimę, czy obrócić ją ti* podzelpwa- 
nie kliku par trzewików. I wstyd powiedzieć, £e 
w  tem właśnie pojaźe-ng znajdują się urzędney 
mia-sta- które najw 'ęcej chyba z miast polskich u- 
cierCi?ło, przechodeac inwazyę rosyską i ukra- 
óską; że właśnie urzędn'cy. Którzy pod gradem 
sz.rapneli p r - «z  .pół rcf<u musieli trwać n« poste
runku tsą tak traktowani, Podczas gdy k-oJe-dzy ich 
krakr-wjcy : wa.rszaw^scy r dawra ofrzvm »Ii 
znaczne w yższe  a njertdrrwne przy dzisiejszej 
d.ożyźr,ie pobory. M-^że św ie+ne prezydyrm  na- 
praw"de n etylko a fllrzgPowego w idgen*.
e'e i ze stauow.slrt obj-^watelsIkieffO' zechcą zająć 
się tą sorawą.

Spr°stowan!e fa łs ryw jTch wiadomość!. O- 
tizyniujemy naistęc-uiące pi mo: W  odpow edz na 
■artykuł, który ukazał się w  „Trybunie p ilsk iej14, 
z dnia 14 1 stopada «a. stronie I. angielski repre
zentant w ojskow y w e Lw ow ie  m aer Holme o- 
głasza, że rząd angielrki n e iria zam:aru starać 
się w  Polsce o oficerów, podoficerów, lub też 
żołnierzy d*a służby w  Afn^ce. Ani maji^r Holm*, 
ani żaden w ogółe oficer ang'elslki w e Lw ow ie ir- 
kego w  tym celu n'e werbował, armia angielska 
jest jeszcze na tyle -lina. że .nie potrzebuje szu
kać pomocy u innych państw, by rządzić swojend

kolon:amf. Major Holme odwołuje się do patryo- 
lyzrrni pc'skioh oficerów  i żołnierzy by stanęli 
zwartym  frontem przeciw  swym  rzeczyw istym  
wrogom i nie dawali do sieb e przystępu plotkom 
rozsiewanym przez n leprzyjacól i Anglii i Polski. 
Rząd angie ski nie reflektuje ró,\*;eż na żadnych 
urzędników cywilnych

(— ) Smutne następstwa wędrówki klucza! 
D tfa 20 września b. r. aresztowano Maryę K. za- 
miesztfałą przy ml. Rycersk ej. W ów czas areszto
wań* d«!a klucz od mieszkania sublokatorce An-' 
l ie  Z., kęórą w  kilka dni później również areszto
wano. Ta  w  czasie aresztowania ciała znów ten 
iklucz M aryi T io :«n. Przed kilku dnam* Troja- 
nówna wyjeżdżając ze Lw ow a do Kr;;l:owa dała 
klucz go«pod.?rzowi K'cv-'owi. W czora j wróciła 
«o  domu wfaścjcieik* mies7vania Mary:a K. Klucz 
fodebrafa od gospodarza. Gdy jednak otw orzyła 
drzw i i weszła do m:;s.zi'ar!:a. spostrzegła natych
miast brak garderoby, bieliznv i innych rzeczy, 
w artość4 4000 koron. Poszkodowana o kradzieży 
zawiadomiła pollcyę.

( — ) Groźny ogień, w  warsztatach wojsko
wych s»rty ul. Janowskiej 1. 21, wybuchł wczoraj
• godz. 3 po poł. groźny pożar. Przybyłe j m ej- 
skiej straży pożarnej po 4 godzinr.ej pracy udało 
się tsn poż«r ugasić. Pastwą płom eąi padło 
Uirzłdzcme pracowni, gdyż og eń powstał we
wnątrz Uudynku. S zlod * jest znaczna. P rzy czy - 
ca  poia.nu narazi® r. ewiadom*.

(— ) Znowu s-wpadek tram wajowy, W czpraj
• 3 po połudn u w  ul cy Kaz;m ierzowskie: nsje- 
ch«I Kamwaj nr. 139 na jadący w óz z gnojem 
rolnika Stanisława Januszka z Zim rej W ody 7. ta
ką siłą. że złamał u wozu tylne koło i zgiął że
lazną oś.

(— ) Kradzieże kieszonkowe. W asylow i So
roce, majstrowi szewskiemu z Dźwigófirwju. po- 
w *«t Bóbrlka, w czoraj w  sklen:e im. Kikńskic.go 
przy pk S+rze’ eckim, sfrradzii&no z kieszeni pugi
lares z 2029 —  W  noc4'’ mi ze 7 łoc/own do
Lw ow a  ■skradriow wczoraj Chawie Bodsk pugi
lares r  pien4ędzmJ

^O M U N T K  ATY.

Koncert Gruszczyńskiego. W szyscy  zwolen
n icy szlachetnego i pięknego śpiewu ucieszą się 
z pewność a zapowiedzią koncertu Stam-stawa 
Gruszczyńs* ego, pierws" ego bohaterskiego te
nora opery warszawskiej. Koncert ten urządzony 
staraniem K* ze. Ag&ncyi T^w . muzycznego od
będzie się dnia 2-go grudnia. Prryram  za\vicra. 
aiwe operowe z Hrabiny. Ofcfla, Pr&roka Toski 
" Sp’ew?ł ów  noTyirbersrskich oraz p 'cś:i Burrl- 
Peccia, Czajkowskiego, M iKr^skicgo i puccin5egó.

1 otfjr;

DyrekCTr kol'*’ we L w o w e  o-
głasza: W  nocy z dnia 18. na 19 hm. wstrzymuje się 

aa Szlaku L w ó w — Rzeszów  ruch poG ^m w  0- 
scbowycih nr. 42 ("odjazd ze k w ow d  23.33) i rr. 
41 (p rzy :azd do Lw ow a  T6.55):

a* sztrku Pr--mvś1— Chyców  w strzvm uji się 
ruch poci"ffńw o«obnwvch nr, 2011 i nr. 2016: 

n* szlaku Chyrów — Z górz pociąg osobowy 
ąr 1211 i " r  1?1A oraz

na <z1ak" Chyrów — Stryj pociąg eso^bowy rr- 
1214 1 nr. 1215

Kosz odwozi spitego p. Kicfacza automobilem'
K I  f a c *  s k a r ż y  K o s z a  o  o b r  z ę  c z c i *

Kosz. B y łoby t© wszy^tlko usz‘o  w  zupełność!, 
gdyby p. Ko^z był się n'e w ygadał z tem. K lof cz 
uczul się tera dotknięty | oskarżył Kosza o obrazę 
czci. Kosz ośw iadczył gotow ość przeprowadzenia 
dowodu prawdy.

Morawska Ostrawa, 19. listopada.
(Tele f.) (w ) Pismo klerykalne „Naszinee** do

nosi o  małym skandalłku p. Klofacza. Mianować i e 
na iaki nś bamkiocie p. K lolacz spił się tak bardzo, 
że mus!ał go zanieść do automobilu riejaki p.

Katastrofalne trzęsienie ziemi!
O d n  s l o  p r a w d o p o d o b n i e  w  K s l a b r y i !

dostęigly W iednia «  godz. 10 min. 57 sek. 3S wn»- 
czorem. Maksimum, które i w e Wiedimiu także w y 
wołano afektywiny ruch z emi o 1 milimeter nastą- 
**•«.«> aadzinia 11 min. 3 w  nocy.

W iedeń, 19. listopada. 
(P A T .) B. K. bersimografy tutejszej meteoiolo- 

giom n stacyi oeutra naj zamotowały wczoraj, 18. 
hm. kaastrofaina trzęy.anle ziomi, które*® •gntsk* 
leży  prawdopodobni* w  Kalabryi, P iw w s e *  fa l*
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Tragiczna śmierć górala w kurzawie śnieżnej!
Zbrodnia czy też karygodne lekceważenie życia ludzkiego.

Zakopar*, 19. listopada, j powrotem ku Zakopanemu. O nlesrdzęśHwym
(T e le f.) (O ) Onesdaj wybrała się % Zakopane

go  party* górali pod przewodem  W ładysław a 
Krzeczkowskiego, przez lir.ię demarkacyjną do 
Luptowa, aby tam wym ienić naftę na cukier. iTen 
handel wym ienny kwitnie oddawna, mimo, że 
władze czeskie internują przewożących). Ost-Uma 
wyprawa szła do Luptowa przez przełęcze l a c z 
kową i Siwą. Ponieważ jednakowoż w górach pa
nował t, rw . kurz śnieżny, a temperatura wynosi
ła — 12 stopni Celsjusza- postanowili górale pow ró- 
cić z połow y drogi. Jeden z nich Szymon Szcze
paniak Krupowski osłabł wipełnle *  powodu mro
zu i nie móg! o b y w a ć  dalszej drogi. Reszta' towa- 
rzyszy  zostawiła go na m iejsca sanu udała się z

swym towarzyszu nie donieśli górale nawet w
spotkań em niedaleko schroniska członkom ta
trzańskiego T ow arzys tw a  ratunkowego. P ow ró 
ciw szy do Zakopanego poinfomnowidl mylnie żo
nę Krupowskiego, która dop’aro na dru«I dzień 
(15) w ieczorem zaniepokojona nie obecnością mę
ża udała, się do .ow arzystw a Tatrzańskiego z  pro
śbę o pomoc. Ekspedycya ratunkowa w yszła  na 
oznaczone miejsce, lecz nie zobaczyła już nic 
prócz olbrzymich zasp śnieżnych, dosięgających 
półtora metra 'wysokości. -Nie ulega w ięc wątpli
wości żeKrurowski zamarzł ! został zasypany 
śniegiem. Ciało jego będzie można jednakowoż 
w ydobyć dopiero w  iscis, gdy śnieg słaie.

15 wagonów d r ?  wa i  W wagonów wę^Ia
wyKryf ych przez urząd 1 chwy w EraHoy ief

Pas’tarz, "ro  ista węglowy, uciekł w kierunku Lwowa.
Kraków, 19. ‘ istonada. J drzewa, 10 wagonow węgla, które znajdowały się 

(Te le f.) (O ) Po licya  krakowska oddział lichwy w  je « °  składach od bardzo długiego .czasu, ' bvły 
urządziła dzisiaj pod kierownictwem kom. Kłeczka przeznaczone na pasek. Blumenield uciekł w  kie- 
rew izyę  u grosisty w ęglow ego  Blumenlelda przy. runku Lw ow a , 
ul. Paw iej. Zakwestyonowano tam 15 wagonów
— i — — a— w n  « mmmmmm— ot— a n i m —mm i w  mmii w— — — — — — — — — —

> Zielona gwarnya" przed f ąl?m  przysięgłych w Kra&owie.
3* osób o k?>rżo'- h o napady i rabunki!

Kraków, 19. listopada. na lripęów, przejeżdżających drogami, rabowali do
(Tetf.) (O ) Przed sądem przysięgłych rozpo- ow  arendarzy po wsFch, a od czasu do czasu ,ia- 

częfa się rozprawa przeciwko członkom usnd ra- Padaii takź 3 na dw ory, taL np. na dw ór w  B a tm -1 
bfinkowych, które w  listopadzie uh. r. Zasłynęły dzie, na dwór p. Dąbskłsj, i w iele ta.W  bezczelno- 
W d nazwą „zielonej gw ardyi". Bandy te złożone ś d  śwej posunęły się oddziały tej „zielone' gw ar- 
z dezerteiów , tudzież b. żołnierzy armii austryac- dyi“  tak tlafeko, że przedsłęw ięły kilko zbrojnych 
kiej, wra dających z frontu po t zw . dzikiej demo- w ypraw  na posterunki źąmtarmeryi, któro prze. j 
bilizacyi terroryzow a ły  wiele pow iatów  Galicyi szkadzały Im w  robocie. Tak np. napadły na poste-: 
zachodniej, dopuszczając się ekscesów tak prze- runek w  Szkurowej, tudzież na oddział żandanne- 
ciwko ludności lydowskiej, jak dworom* i leśni- £y* w  Górce, gdzie zdobyli 5 karabinów. Zbrodni 
czówkont. Jędrna partya z tej „zielonych gwardyi** swoich dokonywali z zi mną krwią, przyczem  swia- 
złożona z 34 osób st.nęłs dziś przed trybunałem  domość, że po ustąpieniu władz auGryackich nie 
obwiniona o szereg najcięższych zbiodni dokona-; zostały jeszcze zorym i:zowane w ładze polskie, że 
nvch w  pow iecie brzeskim. Rozprawa rozoisanr w59o bezkarność icl* chw ilowo jest zapewnioną, 
jest na dni 14, broni 7 adwokatów. Charakterysty- była powodem współdziałania tu w  znacznej mie- 
czny jest w iea  oskarżonych. 11 z nich. liczy mniej w e.

Kursa giełdy Irrowsklel.
T.wów, 19 listopada. 

W a l u t a  K o r o n c  w a ,
Akeye ta sztukę (Włącznie z kuponem bieżącym). 

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

p
Bank polski aia rolnictwa, handlu i przemysłu 

43 J— 24 
Bank ludowy 200— 10 
B?nk hipot. zemełny 400— 24 
law. akc. Górka 200— 14 
Tow. akc. Zieleniewski '00— 1J 
3 ow. akc. Wang 20v)- —0 
To.v. skc. Przeworsk TOO0— 60 
To.'.-, akr. Rakszawa 200— 13 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 
Tow. ®kc. łabr. kart 200 —0 
To v. akc. Chodorów 200—0 
Bank hipoteczny gale. 400— 25 
Bank przemysłowy 400— 20 
To w. akc. browarów lwowskich 500—50 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—i 
Tow. akc. Gafota 200—0 
Polskie T4w. handlowe 200*—

Listy zastawne za sto kor
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól p i *  
i ow. kred. gai. ziem. 4 prc.
Bank kraj. gal 4 i pół pre.
Bans kraj. gal. 4 prc.
Bank hip. gał. 4 i pół prc.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank kied. ziem. 4 i pół pre- 
Bank hip. zemel. 4 i pół prc.
Bank polski dla handlu i przem. 4 i pół pro.

Obligi za 100 kor. (bez kaponu bież.)

płacą ądają
rslu 

555 —
«)&•_,
4^5"— — *---
700— ---*---
850-- ---'m.
275-j- —

210Ó—
300— ---*---
460— ---*---
325— -- ‘---

__ *--- 550*—
--- • - 725*—

685— 695*—
820"— — •—

— — 500*-
300— — *—

— — 500*—
(bez knoonn bieżąc.)

110*- 111—  
104-75 105-76 
106-50 1ń7*5u 
104—  105--
10650 107-50 
104-P 105 5t’ 
105*50 :06-50 
106-75 107-25 
106-— 106 -

105-50 106 SC 
i03— 104*— 
101— 102-*-, 
102"—1 103’—  
101 -50 102*hG 
"02— 103—  
?03*— 104 — 
96- -  *7 —

176-—  181—

213*— 222* -  
212*— 222 — 
165*— 195—  
80 -  90—  
70-- 80 — 
28-—  36—  
15- -  io—

177-- 187—

niż 20 l?!t, 1 zaledw ie 16 lat, reszta jest w  wieku 
pomiędzy 20— 27 lat, a l  Jlciy lat 34. W szyscy  o- 
Skarżeni są wieśniakami. O ferow a li oni głównie, 
prócz miasteczka Brzeska, także w e wsiach Bojan, 
W ola  PrzemykOwsta\ Górka i w  okolicach mia
steczka Szkurowej. Uzbrojeni w  karabiny napadali

Rozprawa budzi bardzo ż yw e  zainteresowa- j 
nie. O dalszym wyniku podamy. W  pierwszym  j 
dn’u rozpraw y sytuacya tak się przedstawia, że-

prawie w szyscy  oskarżeni zaprzeczają, jakoby 
brali udział w rabunkach i napadach.

Obława p T.cyjn^ w P a sie k a ch
Kradzieże bydła. _  Rew Izy a. —  Aresztowanie. -  

Na łropię bandlyntów.

L w ów , 20. fetoipada,

(—) Od dłufczego czasu, coraz częócioj, no
wą porą, zdarzały się n-ą Pasiekach niejakich łktra- 
feieże bydła. Poszkodowani właściciele byli 
wprost bezsilni, bo sprawcy 'kradzieży 'zawszę u- 
żywaii ku swej obronie brnui palnej.

Minionej nocy usiłowali oni ipopejmić kradzież 
0 gospodaiza Kaspra Kumy. W  usiłowaniach ‘oh 
icdlnak przesz-kadz-ł im pies, który szczekaniem 
zbudził gospooarza ze snu. Gdy Kuna wyszedł? z 
domu ze światłem złcitfzpeap zaczęli strzelać do nie
go. Strzały zbudziły domowników 1 sąsiadów. —  
Wobec tego sprawcy liSTckn! Lez łupu.

O śmiałych krad*’eżacH wiedziała oo^eya i 
starała sie wyśledzić spirawoc w.

P o  napadzie mmzorajsrjor agenci pNicyjni: 
JóŹfców, Haijnosz, Magierowsfci i Kujbwski w  to
w arzystw ie  14 źofn erzy  policyjnyc-h uda* się do 
Pasiek, celem pofożeniaą jkrerti kradzieżom i ban
dytyzm owi.

P o  odpowiednich przygotowaniach wes®li oni 
do mieszkania Kazim ierza Koguta, gdzie areszto
wali Aleksandra Dąbrowteoktego, poszukiwane
go za ticzmę kradzieże. W  mieszkaniu tem znaie- 
aeono też karabto systemu MtuHcfcwt t  bas» « * e m

oraz pas z ładowircaara i nabojami. O,prócz tego 
znaleziono tam podczas rew izy i w iele rzeczy  mę
skich i damskich pochodzących z kradzieży. Rze
czy  to zdeponowano na poi-rcyi.

W  trmem znów  m ieszkanm  areszoow apo K rzy 
sztofa  Pieniążczaika, dezertera, z arm ii H a lc ra , 
k tó ry  od1 paźd ziern ika  br. u k ry w ał się n a  P a s ie 
kach, 3 r a t  i-ugo K azim ierz, mówipeż d e z e rte r  zdo
ła ł ziliredz w  (kam izelce, bez czapki.

Stwierdzono przy tej sposobności, iż ma się 
-do czynienia 'z całem towarzystwem  bandytów u- 
zbrojonych w  karabiny, którzy żyją jedynie z  kra
dzieży bydła.

Spodziewać się jednak należy, że śledztwo po- 
Kcyijne ułatwi airesztowan-ie reszty bandytów.

Ekonomista.
r  G IE ŁD Y LW O W SK IE J .

Radl słaby
Brak obrotów w  listach zastawnych. Doko

nane trwaakcyi aikcy&mi Banku przemysłowego 
po ńSC.

T e »d e *c y a  w  w«itpt«ch zniżkowa.

iotnan. Banku kraj. 4 i pół prc.
Ko.nun. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Bankn kraj. 4 prc.
Fożyczka kraj. s r. 1893, 1904, 1905 4 prt.
P o i. k'aj. z r. 19> łs 4 prc. (szkolna;
Foż. Lraj. z r. 1913 •* i pół prc.
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pó. prc.
Poż. m. Lwowa zr. 189ft 1900 1 1911 4 prc.

Waluty.
100 m; ret. nolskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli

• . po 500 rubli
• „ drot ne
, dumslds (pc 1000)
• , (po 250)

Karbowańce (po 1000)
h-zywny (po 300 t wyższe)

Wypłata na Warszawą 
Rata bankowa 6 pic.

Zgromadzenia giełdowe odbywają się codziennie z 
wyjątkiem sobot, niedziel i świąl od g-odz. i2.30 do t pop, 
w sali obrad Polsioej Krajowe Kasy Pożyczkowej przy 
ui. Mickiewicza i. Ó w parterw

G IE ŁD A  w i e d e ń s k a .

Wiedeń, 19. [istopads
(P A T .) Renta majbwa 90.— . Aust^-yacka ren

ta ko-roTiowa 94,— . Austryacka renta luiowa 
92.— . W ęgierska renta koronowa 98.50. Losy  tu
reckie 1200. P ryo ry te ty  (kolei południowej 853.— . 
An-globank 621— . Bank verein 616.— . Bodencre- 
dita-ns.tai( 1570,— . Cred/ianstalt 916.— . Bank de
pozytow y 775.— . LSnderbank 810.—. Merkur 
730.— . dn o-nbank 685.— . Żiwnosteńska Bania 
143(.._. Kolej północna 8050.— . Kolej południo
wa 237.,“9 Alpiny 3200,— . Berg- ttnd Hnetten 
7000.— . Kru*rp 910.—  Poldihuet-te 2600.— . Prager- 
Eisen 5000.— . Rima 2360.— . Skodą 1560.—. Zie- 
leniiewski — .— . Apollo 5970.— . Fanto — .— . Ga- 
iieya 8125.— . Schodmca 6000.— . Galie Karpaty 
9130.— . Koleje austr, 1110.— . Koleje węgierskie 
860.

D E W IZY  A U S T R Y  ACKIE.
• Wiedeń, 19. Jistopadi*

(P A T .) Kursą auśtr. Centrali dew iz z 19 bm 
Amsterdam 4250. —  BerTn 335. —  Zurych 2100. 
Chrystyania —  .—  —  Kopenhaga — .— . —  Sztok
holm — .— . —  Marki w  banknotach 334. —  Lei 
410. —  L e w y  290. — Banknoty szwajcarskie 2100. 
—  Banknoty francirsk‘e 1270,, —  L iry  940, —  No
ty angielsikie 450. —  Dolary 115. —  Ruble car
skie 240.

KURS KO RO NY.

Wiedeń, 19. listopada. 
(P A T .) ,,N Achttihrblatt* donosi z Zurychu 

że kurs karom wynosił tam dziś 3.90.
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M S  PO RAZ OSTATKI l» l!  MDM CHINETA h llB l I

ZMIERZCH BOGA WOJNY
w sp a n iły  dramat z ostatnich lat ży» 
c a Napoleona w 5 w ic h. częiciach

W gf roli słynny trafik włoski 
H E K T O R  M A Z Z A N T 1.
N a d to  ii n o b razy . i86?'

P i .  S A D Y  i P f U J i

PuSSUHwan j natychmiast bona lo 6-letnieg , chłopczyka 
j pomocy w  gosp darstwie domowem. Plac Jura 7 11 p 
drzwi 3. 234 i

Pi iro, Rynek 29, poleca do orową służb; dworską, <a- 
.t larnianą, hotelowa, kucharki, sługi do wszystkiego.

23 9

KILKO

ujadających dobrze język em niemieckim, biegłych 
w yracy biurowej, moż iw e obeznanych z henilem  
żelaza, przyimie Po lskie  T ow arzystw o  H and low e  
T. A. w  Krakow ie . Zgłoszenia osobiste w  od
da.ale żelaza, ul. Sławkowska 1, II. p. 18641

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA
V .rse  iam kanapkę, sze ć f.teli pluszowych (stars-y la

is *), stół, konso ę o dwóch lustrach, pl ta marmuro- 
v.m , 2 szafy, komoJa ( i  tyk) orzechowa za 15.000 K. 
Krótka 11, Ł p-, na lewo. 2319

U r gtizenie biuiowe, s ładające się z 2 burek, biblio
teki, stoi ka i 3 foteli tanio do s rzed nia —  Wi d 
» jśó między 2— 3 popoł., Małeckiego 7, diunie pięt o, 
ma prawo. 2348

Ultpię kamienicę wkł .dem około 300.O00 K. Zgłusz nia 
v/ Admin. pod R. B. 2342

P  rkna japońska szafa lakowa do sprzedana. Listy poi 
„Amator” do Admin. '561

Sprzedam futro (bartny r sv'nkie). Sadownicza 8, I.
na lewo, mię3zy 3 a 6 poD >ł. 2355

W óz w  dobrym stanie kupię. Zgłusz, pod ,W oz“ wAdm .
..Gaz. Wiecz.* 237

F. tiO męskie i Umskie kangury okazyjnie sprzedam —
C.etnerowska 32. 334

hffie  Szafy orzechowe i lózko żelazne d s; rzedania, 
ul. Kochanowskiego 1. 7, drzwi nr. 8, miedzy 3 a 5-tą 
■rodzinę. 2297

Kupię natych ni. st kamienicę lub willę z ogrodem i 
wjazdem. Zgłoszenia do p. Truszkowskiego p. W.nriki, 
Vinni zki. ‘2230

W  W A R S Z A W I E  186 2 

B O I t Y i  F A 3 R Y K L  W I I L 2 ,  P L A C E
&PRZESAJ2

B E B M I E  r e n  1HT
MARSZAŁKOW SKA 74. TĆL. 229-9J.

I
tranu I

MIESZKANIA, LOKAL], SKLIR/

S Ukam 2 lub 3 pokoi w  śródmieściu na biuro. Zgtosz 
i f  Adm;nistracyi pod R. B. 2343

S'tS| drzewa bukowego dam za wyszukanie 2 do 3 po
koi bez mebli z kuchnią, gazem i eiektryką. —  Zgło
szenia pod „Drzewo* w Adm n. * 2317

ROZMAITi 1
Na śluby, wesela, zaręczyny, wizyty, — wypożycza nia 

wszelkiej odzieży, Sozański, Lwów, Podwale 1, Wa
łowa 31. 2277

E K L A M A
• •

II Baczność !!
Szan. Pp. Le carzy - Dentystów zawia

damiamy. że przybyliśmy do Lwowa z wiel- 
k m wyborem m atcy a ł jw  i urządzeń t  5 ( h «
r i  - z n o  -  d e . i t y s i  c z n y t h , jak Bor
maszyny, prasy, duże i małe spluwaczki, 
obrazy dentyst., miechy, maszynki do ko
ronek, B igle, k iyetti itd., itd.

Zamieszkujemy w H delu „Grand*, ni. Le
gionów 13, pokój nr. 17, — zastać od ^odt ny 
9—0 wie' orem. 23 9

Bracia Zalcman
U W A G A ! Soliła z by 16 koron.

Płytka kauczuk 23 koron.
Zostajemy przez bardzo krótki czas.

M. K. Ż.
Koleje państwowe.
Dyrekcya 'wowrka.

Nr. 886/IV.
Lwów, 14 listopada 1919.

O G Ł O S Z E N I E .

Odnośnie to  umie <zt zonego tymi dniami 
ogł-;s?enia na dostawę nas ępujących materya 
łów a m anow ic ie : żelazo fasonowe, blacha że
lazna, drut żelazny i sta owv, stal narzędziowa 
i resorowa, ężyny do si> dzsń i inne, palniki 
do la ■np, ob ęcze na klosze do lamp, zbiorniki 
• a naftę i oli blaszane, przykrywy do latarń, 

kurki r.os ęż e Jo um/walni i do g*z ', przedłu 
ża s ę termin wnieś enia ofert do dnia 3 0  l l S t C -  
p a d a  b .  r ,■ godzinę 12 w południe. 18689

L L L i n r  a  ■  b  ■  D

Stanie, tiuli, istiftnie wyltoiin, J i a r

MEBLE 18.ZEI1 BIEIKIEfil
dla ludności w  ejskiej i ma'o oiejskiej, 
także ja o sprzęty ru h inne dia każdej 
sf ry, łatwe ao zapuszczenia lub po
malowania w k a ż d e j  b rwie, (szafy, 
łóżka, stoły, stołki, kredens , ławy 
zwytłe  i do s enia, ł żn ki, komody, 
skrzynie) sprzedaje tylko w  cał owago 
nowych, st sown e do zamówienia kom- 

p etowanycn, przesyłkach

8TIFIZEULU) I1ZE1IIFG0
iEllMIZliCfl H5t R  liiaiłU

K R A K Ó W , K A R M E L IC K A  L. ! .

P.madte da nabycia: 
getowe ze składów lub na z mówi nie —  
biur-a, krzesła, s ecyalne urządzę ia ku

chenne, oesKonałe własnego wy obu

WHSSZTATT STOŁABSKIE, SflWiCI ŚZKME
laaa wyraby z zakresu przemysłu drzewnego.

m u

M  G r a m o f a n y  I  p ł y t y
s S p o l e a a

m  N A T A N  S E E L

O  X X I  I  I  M  U J

L E G IO N Ó W  43. 2160 — — M M B B H g i U  W  M B M

K a s  - o e t n  o  t w a  o  &
sprzed mla —  ślusarnia Będkowsk ega, Koehanowskia- 
go 1. 2. 2298

P R E M I U M  d l a  C z y t e l n i c z e K  

„ G A Z E T Y  P O R A N N E J *

Która z naszych Czytelniczek prześle 9 mc. wrsz 
ze swym dokła lny tt adresem wycin.iem niniejszego 
zawiadomienia d < Adm lnistr cyi tygo Inlk i

„ P R Z E G L Ą D  K O S I E C Y ”

S i a t k i  d  c :  a n a  s p r ę ż y 

n o w e  d o  t ć ż e k  : , u * & i s i :
Będkowskiego, Kochanowskiego 2. 2298

P I Ł C E  „ M E T E O R ”
żelazne (szamotowe) bez przerwy płonące

poleca 2200
F . R E N T S C H N E R , L w ó w ,  L e g i o n ó w  3 7 .

(Lublin, Biuro .REKLAMA* Kościuszki 8.)
będzie otrzymywała .PRZE 1LĄD K O  31 iC / 4 przez 
cały .statui kwartał. Przy kup ■wrnin odziel :iyc'.i et :em- 
plarzy .P ftZ L G L A D  K O B l/tCY” kosztuje kwartłluis 
11 a*k. 70 fca. w  zwykłej prenumeracie 10 mlc. 50 fen-

. P i t Z i G L A D  K O B I S C Y *
jedyne w  Polsae pi ma peświęeone snrawom r’gólno- 
kobijcym, redagowane przez p. lifE N Ę  ŚL,V*7ICvĄ \* 
duchu narodowym i katolic Jm, żywo omawi > wszelnis 

sprawy kobieca i dokładnie o n.ch informjje.

m M \  r i l l i l
.H E R B A C y y  

20 fenigów, p a s t y l k a  za* f 7 A S
S f  ;uj w zurełnośc1 szkian W ł ł f t l J

O D N O W I Ć  

p . J d l ™  P R Z E D P Ł A T Ę  1
ciestwo Kotwica” Warsza- * 
wa, — Mar zal<cow&ka 63,

teief. 244 — 16. ,85i7B j j l H B B l i ^ E C 1 3 3

[(AniEMiE żdŁcmwe
ATAK I Uf ZUDEf M A t f  i . ___

Nakładam „Spółki akcyjne) wydawniczej*^
Druidem Spółki drukarskiej P r  a'* ul 4

im fęlccza ! u r-u n  BE Z BÓL D

_________  _  C H O L E K I N A Z m

Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach Odhn*ni^ w  j  ■ • l. • • ■ * *  barwna jak wocis,
Silne zdenerwowanie. -  Obj“ J 7 K d c * a *  &  ‘ v / Ĉ T ? ^ lk’, '^ ach- ^ lc 1 11 t y g lo w y ,
tylnej, w  pasie, k, :yżu i sięg^ W zd ęc i.b r f^ h - ’ ^ t . . b , e 9I!„ ból, który się rozch-dd ku" .t.onie
tchu oraz boi w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał! N ekted/wvm?otv ' parclf‘ na k>szlfę sinico w. Brak 
? * !* •/ .?  Ln,#r‘J,* cłr,J !^ * i? ła '  Aptekarz fizyolog H. N IlM O J E W lk l.

. . .____ Rednktar aaczehiy Dr. ROG*..< BATTAOIIA.
Atttooca redaktor* ■acsataeia | rabata ■ odtrowtadziałmr JER7V K O N A B iR


